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Do objawień p o lsk ich  wykaz z a lic z a :  1 / objaw ienia S. Fau­
styny Kowalskiej z 1938 r . /wiemy, że tę  inform ację należy spro­
stow ać/, 2 /  w L ublin ie w 1949 r . ,  3 /  w Warszawie w 1959 r . / l i ­
czn i lu d z ie  tw ie r d z i l i ,  że widzą postać Matki N ajśw iętszej na 
wieży k o śc io ła  św* Augustyna i  4 /  w Krakowie w 1957 r .

Książka "Der W iderschein . . . "  zyskałaby na swej w artości, gdy 
by uzupełniono ją  wypowiedziami autorów prawosławnych i  protestanc­
k ich . Szkoda, że n ie znajdujemy indeksu rzeczowego, co utrudnia ko­
rz y sta n ie  z te j  cennej p o z y c ji, którą z zainteresowaniem  weźmie dò 
ręk i n ie  ty lk o  te o lo g , a le  również so c jo lo g  i  psycholog r e l i g l i ,  au 
to ry te ty  odpowiedzialne w K ośc ie le  za prawidłowy rozwój pobożności 
ludu Bożego, jak te ż  sz ersze  k ręg i osób skłonnych dopatrywać s ię  
w objawieniach prywatnych znaku naszego czasu .

Stanisław  C. Napiórkowski OFMConv,

Marla -  e ine Ökumenische Hersausforderung, Regensburg 1984, s s .  184

Otrzymaliśmy nową k s ią żk ę -d ia l og o Maryi. Zawiera ona siedem 
referatów  z s e s j i  zorganizowanej w spólnie przez K atholische Aka­
demie w Bawarii oraz Ëvangelische Akademie Tutzing w dniach od 22 
do 24 kw ietn ia  1983 r . w Tutzing, a poświęconej tematowi: "Pomiędzy 
c z c ią  a zapomnieniem, Maryja w t e o lo g i i ,  pobożności i  w K ościele" .

Autorzy dwóch pierwszych referatów  rozważają b ib lijn e  
świadectwo o Maryi /Franz Mussner, k a to lik , i  U lrich  Wickert, 
ewangelik; s .  9 -30 , 3 1 -5 5 /. Trzeci r e fe r a t  nosi ty tu ł:  Maryja 
według Lutra i  w św ie tle  współczesnych wypowiedzi ew angelic­
k ich , a jego  autorem j e s t  Gerhard H eintze, bp ew angelick i, 
członek grupy "C atholica-A rbeitskreis"  / s .  5 7 -74 /; stanowisko 
t e o lo g i i  k a to l ic k ie j ,  z uwzględnieniem h istorycznego  rozwoju ma­
r i o lo g i i  oraz posoborowych zb liż eń  teo lo g iczn y ch , obszern ie przed­
s ta w il i  Wolfgang D einert, profesor z uniw ersytetu w Regensburgu 
/ s ,  7 5 -1 1 6 /, i  Heinz Schfltte, p rofesor uniw ersytetu w Bonn 
/ s .  117-141/, obaj k a to lic y . Dwa o s ta tn ie  re fera ty  odbiegają  
nieco  charakterem od poprzednich. Christa Mulack, ew angelicz- 
ka, znana p rzed staw ic ie lk a  t e o lo g i i  fem in isty czn ej, p rzy b liża  
zw ięźle  swoje tezy  w artykule p t . Maryja a żeński element w Bo­
gu / s .  143-170/, natomiast Marianne D irks, k a to liczk a , na przykła­
d z ie  ew olucji w łasnej pobożności maryjnej ukazuje ekumeniczny
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k ie ru n e k  p o b o żn o śc i m aryjnej w o g ó le :  od K rólow ej p r z ez  S łu ż e b ­
n ic ę  do S io s t r y  w w ie r z e  / s .  1 7 1 -1 8 4 / ,

W sw o jej w a r stw ie  t e o lo g ic z n e j  k s ią ż k a  n ie  j e s t  odkryw cza. 
Już w z a ło ż e n iu  r a c z e j  n ie  p o s ia d a ła  a m b ic j i s ta w ia n ia  p r o b le ­
mów czy  proponow ania nowych ro zw ią za ń  za g a d n ień  tr a d y c y jn y c h .  
P r z e d łu ż a  p o trzeb n y  n u rt z a in te r e s o w a n ia  d o n io sły m , a l e  po­
mijanym do niedaw na tem atem . Ogólny w n io sek , j a k i  z d a je  s i ę  
w ynikać ze w s z y s tk ic h  r e fe r a tó w , można sform ułow ać n a s tę p u ją c o :  
j e ś l i  pytamy o iMaryję "ekum eniczną", musirny wskazywać na N ią  j a ­
ko na p rzed m iot ł a s k i  i  ja k o  na wzór w ia r y . To r z e c z y w iś c ie  n ie  
j e s t  odkryw cze. Tym b a r d z ie j  tr z e b a  zauważyć k i l k a  m ie j s c ,  k t ó ­
re  z d a ją  s i ę  wskazywać k ie ru n e k  d a ls z e g o  rozw oju  ekum enicznej 
m y śli w tym tem a c ie :

1 . Problem  "coopérât i  o11. Był on, j e s t  i  b ę d z ie  podstawowym  
problemem te o lo g ic z n y m  w w ie lk im  d ia lo g u  p ro testa n ty zm u  z k a to ­
licyzm em  i  praw osław iem . W p r o te s ta n ty z m ie  coraz c z ę ś c i e j  odzy­
w ają s i ę  g ło s y  a k c e p tu ją c e  w j a k i e j ś  m ierze  w sp ó łp ra cę  c z ło w ie ­
ka z Bogiem . W ick ert, t e o lo g  p r o te s ta n c k i  p is z ą c y  w omawianym 
tom iku, ma odwagę t w ie r d z ić ,  że M aryja o k a z a ła  Bogu p o s łu s z e ń ­
stw o , w olne p o s łu s z e ń s tw o , c h o c ia ż  u c z y n i ła  to  d z ię k i  u d z ie lo ­
nej J e j  ła s c e ;  ła s k a  u c z y n i ła  Ją  w olną do p o s łu s z e ń s tw a . Dość 
w yraźn ie  wbrew d łu g ie j  t r a d y c j i  p r o t e s t a n c k ie j  W ick ert p i s z e ,  
że Bóg O jc ie c  n ie  p o s łu ż y ł  s i ę  M aryją ja k o  r z e c z ą ,  w sp osób  
c z y s to  in s tr u m e n ta ln y . T rzeba w te n  sp o só b  ujmować z a g a d n ie n ie  
" w sp ó łp racy" /”M itw irku ngy, j e ś l i  chcemy p o z o s ta ć  w ie r n i tr a d y ­
c j i  Ojców K o ś c io ła  / s .  3 6 / .  Do te g o  tem atu p o w r ó c ił G. H e in tz e  
w o sta tn im  s ło w ie  sw ego r e f e r a t u :  "Trzeba w ięc  d a le j  m y śleć  nad 
sposobem , w j a k i  c z ło w ie k  z o s t a ł  p rzez  ła s k ę  Bożą obdarowany w ol 
n o ś c ią  do w ła sn e j  w sp ó łp racy  w s łu ż b ie  J e z u sa  C h ry stu sa  / . . . /
Być może s t r o n a  ew a n g e lic k a  za  mało p r z e m y ś la ła  to  na p ła s z ­
c z y ź n ie  dogm atyki" / s .  7 4 / .  H. S c h o t te  za cy to w a ł / s .  1 2 1 / k i l ­
ka in n ych  teo lo g ó w  p r o te s ta n c k ic h  /K . G. S te c k , K. H. f te n g s to r f ,  
K. B a r th / w ypow iadających s i ę  w tym duchu. Wydaje s i ę ,  że j e s t  
to  k ie r u n e k  bardzo tru d n y , a le  n ieodzow ny. P a sto r  lu te r a ń s k i  
André B irm e lé , pracow nik s t r a s b u r s k ie g o  / lu t e r a ń s k i e g o /  Centrum  
Stu d iów  Ekum enicznych, w yk ład ający  t e o l o g i ę  na W ydzia le  T e o lo ­
g icznym  u n iw e r sy te tu  w S tra sb o u rg u , p rzygotow u je  rozpraw ę ha­
b i l i t a c y j n ą  na tem at p o śre d n ic tw a  M aryi. "Doszedłem  do w niosku
-  t łu m a c z y ł p od czas sem inarium  ekum enicznego /S tr a s b o u r g , l - l l  
l l p c a  1985 r . /  -  że  to  tem at c e n tr a ln y  w t e o l o g i i  i  ekum enizm ie.
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Można wychodzić z różnych punktów, d o jd zie  s ię  niezawodnie do 
tego samego: do problemu współpracy człow ieka z Bogiem*'.

2 . Problem fem inistyczny* W P o lsce  zaabsorbowanej w ie lk i­
mi sprawami własnego regionu n ie  dostrzega s i ę  wagi t e o lo g i i  fe ­
m in isty czn ej. Jednak przez św iat zachodni ten  nurt przewala s ię  
1 p o tężn ie je  jak lawina: II. Barz, K. E. Barres en, B. Brooten,
C. C h rist, F, Crttsemann, M. Daly, N. Goldenberg, C. H alkes,
S. H erze l, U. K ra ttig er , K. L ttthi, 2. Moltmann-Wendel, nadto 
sp ecja ln e  s tu d ia  w ramach Światowej Rady Kościołów /O rdination  
of Women in  Ecumenical P e r sp e c tiv e . Workbook fo r  the Church's 
Future. Ed. C. F. Parbey. Geneva 1980; Study on the Community 
of Women and Meh in  the Church. Geneva 1978/ i  c a łe  numery prze­
glądów: "Anstösse" 29: 1981 z . 3 , "Concilium*1 16: 1980 z . 4 , 17: 
1981 z . 3, "Oer E vangelischer E rzieherN34: 1982 z . 6, "Evangeli­
sche Theologie" 42: 1982 z . 1, T eo log ia  fem in istyczn a  to  nowy 
znak naszych czasów, n iew ątp liw ie  d on iosły  d la  t e o lo g i i  w ogóle  
i  m a rio lo g ii w sz c z e g ó ln o śc i. Trudno obronić s i ę  przed zarzutem  
stawianym tradycyjnej t e o lo g i i  przez fe m in is tk i:  "Popatrzcie na 
obraz Boga w dotychczasowej t e o lo g i i .  Czyż to  n ie  mężczyzna? Czy 
n ie  dokonaliśmy m askulin!zacj i  Boga? Czy w ś w ie t le  Słowa Bożego, 
a także w ś w ie t le  poprawnego m yślenia teo lo g iczn eg o  rozumianego 
s z e r z e j ,  n ie  trzeba przyznać Bogu również rysów m acierzyńskich, 
j e ś l i  ju ż musimy m yśleć antropom orficznie o Tym, który j e s t  po­
nad w sze lk ie  słowo?" Proces odmaskullnizowania teo lo g iczn eg o  ob­
razu Boga p ociągn ie za sobą analogiczne korektury w w ielu  d z ie ­
dzinach t e o lo g i i ;  każę również na nowo przem yśleć w ie lk i temat 
r o l i  k ob iet w K o śc ie le .

J e s t  w k sią żce  fragment podyktowany n iew ątp liw ie in te n c ją  
ekumeniczną, k tóry jednak -  moim zdaniem -  id z ie  za daleko.
H. Schfltte p is z e ,  że w u ję c iu  k a to lick im  cz eść  Maryi to przede 
wszystkim /v o r  a lle m / dziękowanie Bogu. Podkreśla t o ,  jak p isz e  
autor, takżeNKatechizm rzymski" "W "Ave Maria" sławimy Boga wznosząc 
najwyższe pochwały 1 sk ład ając d z ięk czy n ien ia  za t o ,  że obsypał 
On N ajśw iętszą  Pannę w szelkim i darami nieba". Zdaniem Schflttego  
tak w łaśn ie m yślał również Marcin Luter / s .  1 2 6 /. Trudno powie­
d z ie ć  ogó ln ie  o t e o lo g i i  k a to l ic k ie j ,  zarówno dawnej, jak 1 od­
nowionej, a także o cytowanym przez H. Sohttttego”K atechlzm ie rzym­
skim” że sk ład an ie  Bogu dziękozynienla/"Danksagung an Gotty uwa­
ża ją  za pierw szorzędny/"vor allem y elem ent c z c i  Maryi, a ju ż zu—
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pełn ie nie można tego powiedzieć o praktyce pobożności maryjnej, 
w k tórej"vor allem"ludzie proszą Maryję o różne rzeczy."Katechizm 
rzymski" podkreśla składanie dziękczynienia Bogu 1/ mówiąc o pierw­
szej częśc i "Ave Maria", 2 / nie mówi o tym"vor allem" 1 3 / zaraz po­
tem, obszerniej, mówi o wzywaniu Maryi. Luter, owszem, godził s ię  
na wzywanie Maryi, a le  tylko we wczesnym okresie swojej drogi. 
Wzywanie Maryi / i  św iętych/ to najtrudniejszy, obok problemu 
■cooperation punkt dialogu z protestantyzmem o Maryl.

Na uwagę zasługuje myśl W. Beinerta, by wreszcie przypa­
trzeć s ię  b liż e j ganionym system atycznieMmonita salutarla*! jak 
również jego zwięzła recenzja książeczki L. Boffa o Maryi jako 
swego rodzaju żeńskim elemencie uzupełniającym nasze rozumienie 
Boga /tare Maria. Das Weibliche und der H eilige G eist. Dflsseldorf 
1982/. Beinert piSze: "L. Boff popada w jak ieś szczególne mrzon­
ki" / s .  115/.

Książkę z pożytkiem przeczytają zainteresowani poszukiwa­
niami miejsca Maryi w pobożności chrześcijańskiej , posiadający 
Jednak spore przygotowanie teologiczne. Można by ją  zalecać szer­
szym kręgom wiernych, czy jednak warto im zalecać tekst"Maryja 
a żeński element Boga?"

Stanisław C. Napiórkowski OFMConv

Jezus Chrystus. H istoria i  tajemnica. Praca zbiorowa pod red. 
ks. Wincentego Granata i  ks. Edwarda Kopecia. Towarzystwo 
Naukowe KUL. Lublin 1982 s s . 619.

Chociaż na karcie tytułowej rok wydania zosta ł oznaczony 
datą 1982, to faktycznie książka ta w sprzedaży wstępnej poja­
wiła s ię  pod koniec 1984 r . Mimo niezwykle długiego procesu wy­
dawniczego te j pracy -  nie pretendującego z pewnością do rekor­
du świata -  należy ją  powitać z wielką radością, a to przynajmniej 
z dwóoh względów. Pierwszy stanowi fakt, że na naszym rynku n ie­
zwykle rzadko pojawiają s ię  prace polskich autorów z tak central­
nej dla ca łej te o lo g ii problematyki, jaką stanowi chrystologia, 
drugi zaś, że Jest ona pracą zbiorową napisaną przez p ięciu  wy­
bitnych teologów polskich, co gwarantuje dużą dojrzałość d zieła  
1 określoną "specjalizację", bowiem obok dogmatyków p iszą  też  
b ib lis ta  i  teolog fundamentalny. Nadaje to dziełu  swoistą ko-


